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Towarzysze!
Z  dniem dzisiejszym, kończy 

30 lat swigo wydawnictwa,
W  ęiftgi, .tych 30 la t sw ego istnienia stał 

w ie rn ie  ha straży in teresów  ludu p racu ją ­
cego, broną,c jego  prą,w, y  licząc  z j?g.j w ro ­
gam i i  ciemiężcami, u<,v;aaam 'a jąc go i to* 
ru jąc  m u drogi rozwodu. W  ciągu ych  la t 
trzydziestu musj-ai „ lą p r z ó d ”, m eustannie 
w a łczyć  s własne- i s t n i e ,  znosząc 'ozliez- 
czne p rzeładow an ia  : lęk an o  go kc if i ska­
tam i i  procesami, w in iono jego  r  iak to* 
rów  i  w spółpracow n ikw - P rzec iw n ii j  k la ­
sy  robotniczej w y : ?li się, aby ,,Na '■"Tżód”  
zn iszczy ć za w jzep: - ce»?- N ap rzód ” 
żnie s taw ił czo-o prz uniom, os tai się

w  w a lk ach  i n ieustraszenie służył proleta* 
rya tow i po lsk iem u za  broń i za św iatło.

T rzydziesto lec ie  w a lk  i  o fia r  św iadczy w y  
m ownie, cjsem „N ap rzód ”  jest i jak ie  posia­
da znaczenie d la  k lasy  robotniczej.

Jutrzejszy numer „Naprzodu" poświęci­
my trzydziestoleciu naszego pisma.,

Dziś, rozpoczynając trzydziesty  p ierw szy  
rok  w yd aw n ic tw a  ,,N aprzodu” , zw racam y 
się do W as, Tow arzysze i Tow arzyszk i, z g łę  
boką w iara , że ten dzienn ik  Was;?, z  W a m i 
ściśle zw iązany, darzyć będziecie i  nadal 
swem  poparciem , k tóre  zw łaszcza w  dzi* 
siej szych n iezm iern ie trudnych  w arunkach 
jest d la bytu s rozw o ju  „N aprzodu ”  nieo- 

. dzowne., ; ; Stdakcya „Naprzehu^. -

rlapisał poseł Ignacy Daszyński
W ojna przeorała -grutt społeczeństw  bar’ 

dzo głęboko. Orała gw fto w n ie  i w yora ła  
dużo w arstw  hieurodzajjy b, które przygłu- 

. szają glebę: urodzajną, loó w p ływ em  'słoń­
ca. p(Vm zkT tie t i w ilgo c i i  te w arstw y  m uszę 

stać żyznemi- Porów  lauie to rzuca się 
w  oczy każdemu, kto oserw u je  nasze ż y ­
c ie  publiczne, a i pryw ane. D aw no ju ż-m i­
nął dla w ielu  strach prze g łodem  i brakiem  
w ojennym , a jednak olbnym ia liczba  ludzi 
ży je  jeszcze ciągle, jakgcfby  w  panice wo- 
; .mej. gromadząc zapas;, k ry ją c  się z  ni* 
m i przed oczyma *»?iźnbh i  w ys ila jących  

S mózg, jakbdy w ydrzeć dni-gdomu w artości 
*  gospodarcz; i to w  sposófcaPized w o jn ą  rza­

dko praktykowany. p 
Nas soey listów  polskie obchodzi w  tej 

ohydnej ąt nosferze powoj<xinej w  p ierw ­
szym rzędzie polska klasa robotnicza, przed 
stawiriełfca twórczej pracy W  narodzie. W o j 
na przyniosła je j fo rm y d%e daleko posu* 
miętej dem okraćyi po litycziej. U padek ce- 
sarżów, królów , dworów', dvorzan, szlach­
ty, feodałów, pychy biurokratycznej, stra­
szna lekcya, której udzieliła n iezorgan izo- 
w anej dotąd „ in te lig en c ji” , w szystko to  
przyniosły nawet w ie lk ie  zdt nokratyzow a- 
n le obyczajów . Pozornie' n ic m? stoi na prze* 
szkodzie przyjściu  ustroju  naprawdę dem o­
kratycznego. K ró l (nie wrói|l, szlachcac-sa’ 
trapa {nie w róci, pyszałek pseido-in te ligen t 
n ie w fó c i, ale oto na ich  m iejsce w ysu w a ją  
się sdftjki w ielkokap ita listycm e. w ysuw a 
s ię  m orda  pas karz i, św ieżo ubogaconego, 
p o ja w ia  się now iu tk i typ  agi i*/ora zapłaco*

nego przez spółk i „z iem iań sk ie” , czy rząd 
bolszew ick i, ag ita tora  bez czca i w iary , czło­
w ieka, s ięga jącego w  d-uchowe życie orga- 
n izacy j naszych.

D em okraćyi po litycznej n ie  odpow iada 
rozw ój ani dem okraćyi społecznej an i de* 
m okracy i ku ltura lnej. Bez tych obu zaś n ie­
m a m ow y o u trzym aniu  się napraw dę de- 
m okracy i politycznej- B łogosław iaństw o re» 
publik i, opartej na powszechnem  g łosow a­
niu, znika, gd y  k lasa  pracu jąca n ie zdobę­
dzie ku ltury i  w p ływ u  gospodarczego.

Śm iałe p rogram y socyalistów  polskich, 
idące w  k ierunku bezpośredniego wpływu  
klasy pracu jącej na proces produkcyi i po» 
działu dóbr w  społeczeństw ie nic nie m ają  
w spólnego z bolszew łzm em ; są jego  zap rze­
czeniem, bo nie dążą do obalen ia  dem okra­
c j i  na żadnem  polu. Są ty lk o  w rog ie  ,,bol’ 
szew ikom  z  p raw icy ” , tj. tym  sza jkom  k a ­
pita listycznym , które za w zorem  Stinnesów  
w  N iem czech i Carnegich , w  A m eryce  m a­
rzą  o  dyktaturze kap ita łu  powojennego. 
P ro  ram y socyalistyczne w  k ierunku socyali 
zacj i staną się takąsam ą koniecznością pań 
fctwową, ja k  ustaw odaw stw o ochronne, lub 
powszechne głosow anie. Są one użyźn ie­
niem, w arstw  dotąd n ieurodazjnych , w yora - 
nych p ługiem  w ojny. Socyaliści da li dowód 
n iezw ykłe j lo g ik i i  bystrości sądu, staw ia ’ 
ją :  je  zaraz po w o jn ie , jako  w ytyczną, po­
m im o k rzyk ów  i protestów  starych  dzieci 
przedwojennych.

Rów nolegle akcyfa m usi się w  naszych  
szeiregach rozpocząć w  k ierunku  rozw in ię­

cia kultury demokratycznej. Robotn ik  ciem  
ny, robotn ik  pełen ogran iczonego sobkom i 
s iw a , n ie m oże m arzyć o u rzeczyw istn ien iu  ? 
socya lizacy i w  żadnej ga łęz i pracy, w  ża ­
dnym  dzia le podzia łu  dóbr. Podwyższenie 
zarobków, skrócenie czasu pracy musi dę > 
odbić na kulturze duchowej robotn ika ! 
si! —  pow tarzam  — pod groźbą  utraty - 
byczy k lasy  pracu jącej. W ięk sza  i l o ś ć  w y ­
p ite j —  drogie j —  w ódk i, d łuższy czas spę­
dzony na grze w  karty, uw steczn ia  robotn i­
k a  tak  szybko że. ani się spostrzeże, ja k  go 
p rzec iw n icy  & «  w i n a jp ierw  rozdzielą, po­
tem  rozbiją , a końcu ubezw ładnią.

„R ozd zie lan ie”  k lasy  robotn icze j odbyw ą 
się w  oczach naszych: Chadecy, Endecy i  
K om uniści p racu ją  za  cudze p ien iądze w y ­
trw ale!... M a ją  pew ne rezu lta ty . „Rozbija# 
n ie“  robotn ików  obserw u jem y w  poszcze­
gó ln ych  m iejscach  w  itemhri&kiem  i  w  K ró­
lestwie, a i  u nas. O „iibezw ładn ien iu  robo# 
tn ik ów ”  m arzą  g łośno w  gaze t ^ c h  Jm.t hiS- 

N ie  za jm u ją  się tu ta j rozw ażan iem , 
do ózego do igra liby  $ię ci „m arzyc ie le ”  bur- 
żu azy jn i; do. jak ich to  dobrodziejstw  doszli* 
by, gdyby  zam ia ry  ich  u rzeczyw istn iły  się...

( M y, socyaliści, w oale nie m yś lim y  czekać 
fa ta lis tyczn ie  na w yn ik i tych  zbójeck ich  eks 
perym entów  na  żyw em  cie le robotniczem , 
ale p rzec iw n ie gotow i być m usim y na na­
tychm iastow ą walkę o duszę robotn iczą na 
w szystk ich  polach. W a lk ę  tę w yg ra m y  tern 
prędzej, im  prędzej zw a lczym y ciem notę w  
naszych szeregach i  im  skuteczn iej zdusi­
m y  liche in stynk ty  w  tych  towarzyszach, 
k tórych  ob jęła  pow ojenna  organiza cya PPS .

D aw niej (m ówiono: „Noblesse ob lige”  —- 
„S zlachectw o ob ow iązu je” , dzisia j m usim y 
urzeczyw istn ić inne hasło: „Socya lizm  oho* 
w ią zu je ” . O bow iązu je do tego, do czego nie 
zobow iąże robotn ika  <ani zdrada sztandaru 
na służbie burżuazyi, ani tępa  ciem nota 
m otłochu, k tóry  chce użyć życia, choćby w  
sposób g łu p i i  w strętny.

Tys iące abonentów  i czyte ln ików  w rog ie j 
prasy na leżą  przew ażn ie do pracu jącego 
ludu, a  w łaśn ie oni są tym i, k tórzy  pr sie, 
przeznaczonej k u  ich  uciem iężen iu, da ją  tę 
o lb rzym ią  potęgę, ja k ą  ona rozporządza- 
Robotnik, k tóry  zam iast p ism a robotn iczego 
prenum eru je organ  w rogów  robotn ików , 
popełn ia  (duchowe sam obójstwo, zbrodnię 
na w łasnych  braciach, zdradę sw oje j klasy. 
P rasa  jest dziś na jskuteczn iejszym  środ­
k iem  uciem iężenia. Opanujm y ten  czynnik, 
a prasa stanie się najskuteczn iejszym  środ­
kiem  w yzw o len ia . W ilh e lm  Liebknecht.

W

Cżas odnowić przedpłatę na styczeń
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Pojedynek francusko-wloski
Odrazu można powiedzieć: pojedynek ten za- 

kończył s.ę zwycięstw cm Włoch, O co szło poje­
dynkującym się? 0 rzecz w ielką: o wpływ prze 
'ważający w Europie środkowej, którego Wyra­
zem jest sympatygC —  po' stron.e .Francy! — i 
anrtypatya —  po. stronie Wioch — dla małej en- 
tenty. Już dizi-ś wiadomo, żc jeden z twórców tej 
kopii wic-lkicj ententy, mianowicie obecny pre­
m ier czeski da. Benesz wyobraził isohie-mai^. en- 
tentę jako związek państw powstałych na gru­
zach Austryi przeciw zbytniej opiece mocarstw 
zachodnich z jednej i przeciw zamiarom rew an­
żowym Węgier, Do tej małej en tenty nalężą.o- 
ficyalnłe ..Ozuchy, Jugos awia i Ruindniai które 
wszystkie główny swój interes polityczny w i­
dzą, w obronie stanu posiadania przed chętką 
rewindykacyjną Węgier.

Francy a popielata te zamierzeń a, to znaczy 
Francy a oficjalna, gdyż nieoficjalna- W której 
przeważający głos mają monarchiści', protego­
wała W ęgry i ich zamiary, których urzeczywist­
nienie miał ująć w ręce ex cesam Karci. Fran- 
cya, co dziś nie jeąt tajearnicą, prot.gowala na­
wet albo i więcej robiła dla doprowadzenia do 
skutku porozumienia między Czechami a Fol- 
ałrą, aby pierwszych uspokoić ęó do możliwego 
niebeizpieoaeństwa aą strony polskiej. Interes 
czeski w utrzymaniu malej ententy był naj­
większy, gdyż po>/a sprawą W ęgier dawała w 
po łS|ek lj«iie  możUwdść ^odr-dniego zetknię­
cia się Czech z Jugosławią przez zachodnie W ę­
gry w posiadaniu Austryi, które miały tworzyć 
kurytarz komunikacyjny między Pragą a Adrya 
tykiem.

Ten właśńie kurytarz tj. wynikające z tego 
istnienia wizmocnńańie Jugosławii był przyczy­
ną niechęci Włoch wobec małej ententy, Stosun­
k i między W łochami a Jugosławią są naprężo­
ne z kilku powodów: z powodu R joki, z powm- 
dsi Dalmacyi, z 'Ain&ńM.. V..’ słowem . z
powodu a«ipix-acyj jugosłowiańskich do udziału 
w  panowaniu nad Adiiyatykiem. Dla: przpsńko- 
Śćsu i*  K^kweciSL sie J ng-osłń Wi5 •" ' z - 'Cżałchadifi 
W łochy poświęciły Anstryę na k ic i j ..i- -  
traktatom w Saint Geroiam i  te Trfóńęn w ym u ­
siły w  tak zwanym protokole weneckim zgodę 
na plebiscyt w  Szopronkt, plebiscyt zakończony 
zwycięstwem W ęgier1 i przysądzeniem im przeiz 
komisyę generalską (W łochy, Francya, Anglia)

tego miasta, co pizpcięło raz na zawsze nadzieje 
korytarzowe.

Pojedynek więc zakończył się zwycięstwem 
Włoch i klęską Francyi raz m z Czechami. •—■ 
Dr. Benesz nie dał jednak za wygraną. Dla 
wzmocnienia małej ententy i dla osiągnięcia 
zbl.żenia się do Jugosławii dr. Benesz zaaranżo­
wał sojusz z Austryą. Na odbytym przed dwo­
ma tygodniami w Lana zjeździe prezydenta 
Czech Masaryka i prezydenta Austryi Haini- 
scha sojusz ten przyszedi do skutku i w ten s-j.*;- 
sob Czechy prawie całkowicie, Francya zaś czę­
ściowo powetowała swą klęskę. Przystąpienie 
bowiem Austryi do małej ententy oznacza dla 
Czech, drogę przez Wiedeń do jugosłowiańskiej 
Lubiany, a dla Francyi oznacza czasowe pa z 
najmniej zaniechanie dążenia Austryi do zla­
n a  się z Niemcami.

Co przyszłość z tych komfoinaeyj i k on tuko m - 
binacyj zrobi, niewiadomo. Pewnem nątpmiaet 
jest, że r lalrą korzyść z tej rywalizacyi włosko- 
iraneńskiej już osiągnęły Węgry, zatrzymuj c 
uważany za stracony Szopron i pozyskawszy po­
parć e W łoch w dalszych sw ych plan ich prze­
ciw Czechom. Nie jest to wprawdzie budujący 
widok, że dwa ., sprzymierzone i zaprzyjaźnio­
ne państwa*1, jakim i formalnie dotąd są W ło­
chy i F ranc a, na każdym kroku podstawiają 
sobie nogę, ale polityka nie jest romansem, ty l­
ko grą interesów, a w tej grze, jak w u k a d j  
wogóle, raz ten jest u góry a drugi na , dole i 
odwrotnie. Pokazuje się to i na innem miejscu, 
mianowicie w Waszyngton:e, gdz e —- jak pisze 
poważny .,0'bserver" —  cel etyczny (rozbraje- 
ńie) musiał, ustąpić preed silą faktów (prz- d  
żądaniemi Francyj utrzynuaińa armii). Konfe­
rencja ta wykazała dowodnie, jak wielką, w 
gruncie rzeczy jest sprzeczność interesów mo- 
canstw tarru gdzie chodzi o punieslcn e ofiar, a 
j-aik prędko się godzą, gdy koe»ta tei z.?ody Ida 
zapłacić ktoś trzeci, Ani co do redukcyi s.i lą­
dowych ani co do zniesienia lodzi podwodnych 
dó. zgody ń ie 'p rzyszło) ab  im  czw órperozumie- 
wj«jtsffi^zgą'UZoi.ibiL\5b. ząbezpjóczą ono JWŻa 
gciąty d  ' jeszcze ■ spcd-zięwa.ny łup na .Chinach. 
T algę mi drogami chadza dyplomecya pp w ie l­
kiej wojnie, nie innemi jak prżed .wojną.

n . . . .

Kongres niemieckich socyaiistów
y £ % - \  ; W

Zwarta i wyrobiona organizacya m em icckch 
socyatayęh demokratów w  CzSchcsldwacyi 'po­
niosła w  zesizłym roku znaczne uszczuplenia 
wpływów na skutek frondy Jest to stara histo- 
rya; powtarza się ona bez większych różnic we 
wszystkich krajach i organiaacyach. Komunizu- 
jąća mniejszość t. ®w. Kreibiehowcy opuści a 
szeregi organizacyi, Stosując się ściśle do roz- 
Ifcazai „komintenmu" nakazującego utworzenie 
jednej komunistycznej partyi czechosłowackiej, 
tworzącej istny misz-maaz, w którym ubek ko­
munistów czeskieh prowadzonych przez Sme- 
rala i sympatyków Beli Kuna na Slowaczyźnie, 
którzy w  r. 1919 gromili „legionarzy“ czechoeło- 
wąckich znajdują się jeszcze elementy wątpli­
w ej etyki rewolucyjnie] w stylu właśnie Kre'- 
bichow-skim, albo znanych nam Lizakowców 
śląskich.

Uszczuplona nieco organizacya socyaiistów 
niemieckich pod wodzą Dra Czecha odbyła 
dnia 11-go grudnia swój kongres w Dc czynie 
(Tetschsnł nad Łabą. Na tym kongresie Dr. 
Czech wygłosił dłuższe sprawozdanie z walk 
reku 1921. Streszczenie tego sprawozdania po­
dajemy czytelnikom, ponieważ rzuca ono snop 
światła na przykre stosunki w ruchu robotni­
czym Czechosłowacyi.

Dr. Czech podkreślił, że Gaechostowacya nie 
jest państwem demokratycanem. Zaraz po prze-
v rocie 1918 go roku rozpoczęła się w r.•publice 
kcntrrewolucya. Wycisnęła ona swoje piętno na 
uutroju państwowym młodej republiki. N ie do­
szło do zwołania demokratycznej konstytuanty. 
Rewolucyjny konwent potrafił zastosować me­
tody absolutystycz.ne i narzucił państwu oktro- 
jowaną ko.nslytucyę reakcyjną. Przez wprowa­
dzenie dwuizbowości zahamowano rozwój par­
lamentaryzmu. Co więcej utworzono t. zw. sta­
ły wydział, tj. jakby surogat parlamentu, kie­
rujący polityką państwową w czasie, kiedy nie-

gwaltu" niczego nie mo:' a osiągnąć. W  Prad. 
zaś powiedzia . że komur Ąci. jak niegdyś dru- 
międzynarodó vka potępi ją usiłowanie gwałt 
wbiego przek' -tałcenia społeczeństwa przy p 
mocy ,,putsch r ‘. W  ten.sposób, posługują : ‘si 
protokolarnen i  Sbrąwzćaniami można śflodKĆ 
na każdym k oku pr|en;ańy kciruinj/.mu. Zm  
sztą Kretilbich «am osWietczył na koiuresie iW ' 
tyjrym , że ,,o whunistycana taktyka w clobi 
stagnacyi politycznej iovolucyi światowiej je.- 
częścią rew olucji światov7ej“ . Kreibich wole. pa 
tetycznle, że, ,óp uiuniztii rozbił ruch sccyali 
styczny**, -■ „a le zjednbczł i p r z y k ,w z a j.  r 
nie do siebie obi- sok ,- partyi- ko; unisty, 
riiaf* dodaje Czech w s»(>m ,świete«m  przem 
wiieniu. Historya osia o :h miesięcy pot,\ 
dzlla według nif go w całej pełni ptn-kt w-idiz- ij*. 
sócyalno-derńokratyczr y 

Po ' żywej dysku / i na; kocyrwile- decayćs 
przyję a ,re*ducye żąd- jąeą c-.-wnouprawni »'• 
wszystkich m  ióó- Cz-eyhosiowacji. Podki' t, 
jąc. żc bliżfizy z izek organi ic jn y  z c c-»i 
socyśirą ć^mokracyą 'koniunistami jest n1' 
możliwy, coowi dziani• -ię jednak sa zwołat ;©i 
kongresu 'roletaryatu .dem utwcezońia je ino 
litego fiu tu międzyn rojowego. K z.

Listy z kra'u

ma pailamcntu. Przedewszystklcm icdnńk re- 
akcyjmość ustroju państwowego ,Cze'hcalcr.^syi 
przejawia, się w ustanowieniu prew wyj tko- 
wych. U staw _ z dnia .4 kwietnia 1929 r.„perlą-, 
ment upoważni; rząd do znieś en a praw oby­
watelskich. ogłoszenia stanp wyjąłkowcgó ł za. 
prowadzenia sądów doraźnych. Druga ustawa 
z 15-go kwietnia 19.20 r. zezwala rządowi ra  ska 
suwanie sądów przysięgłych w razie, gdyby one 
kierowały się postronnymi wpływam*, trzecia 
z tego samego dnia daje rządowi nadzwyczaj­
ne pełnomocnictwo w tzasc? przeprciwajzanla 
akcyi wojennej. To wszystko sprawia, że w Cze­
chosłowacyi niema mowy o dcmekracyi, isfaie- 
je tylko pozioma demokraeya, przypomiąajńća 
osady potemkinow-skie.

Według dra Czecha socyaliści czescy popoinili 
błąd przez wejścię do burżuazyjnej koali,cvi, 
podczas gdy powinni byli utworzyć jednolity 
front robotników wszystkich narodowo.^'. —
Utożsamiają cni naród z państwem, zapoitn‘na­
jąć, że w7 państwie czechosłowackiem Czesi są 
tylko jednym z wielu ludów. Mówią, że-stwo­
rzyli tc państwo i muszą go bronić. Ale zapo­
minają o tern, że nie tylko pod względem go­
spodarczym to państwo jest klas>-.vem' pań­
stwem bmżuazyi, ale nadto cięży, na ni-m -pła- 
ma ujarzmiania obcych narodowości.

Komunizm wr Czecbos owacyi powstał na sku­
tek skrzyżowania dwóch odrębnych eien«uiitiw: 
rewolucyjnego Sibimeral.iz.mu i oport,unisty cine- 
go Kiadbicbizmu. ■ Jeszcze na kpngre?,ie •k&rls- 
badzkun komuniści cze \  / wyijn-L-sięgali siig 
ui-cczyście republiki czechosłowackiej. —  Obe­
cnie znów w Piadzo mówią, że byt tego państwa 
jest niezbędnym warunkiem rozwoju rewolucyj­
nego .socjalizmu w Europie. W  Cie >j c. cn Kieb 
bich określił becwzględne dążenie do uzyskan a 
władzy przy pomocy gwałtu jako „rewolucyjny 
kretynizm“. W Karlsbadzie powiedział, że „b u

Ż ?n l fmerya na Śiąiku. fleis+auretor ?. Ochań 
Biedra\;’a zakupił w Ceszyric (In a ó i grdde , 
dem on starki i 2 demi-^y spirytusu -; polecił 
brać je tow. Gaszezykoji fornalowj z Ochałi. Po 
ulewać. Błedrawa był. podęłińiieiony, pr>,ez po  
my.kę wziął z hańdlu Kona nie swój deińion 
Przyj! ha >-'fizy do donij, zbadał zawano.ść tego
1 prz j-.ona,wszy się, żedemłot* nie zaw -va sjt 
ryius ; . ń o  wódkę, dtuósł ż:;mdaj mpryi z D< 
bowc t iż, Gaćcczyk u’ra.dł pć drodze klika 
tróio spiny luku i ^łŁr.pżepoznan a dola* wou 
^ s’.użn: / . u V ' . ' żaa"a^żtów,j;li braci ->»»■'
2 < da  • sscy; kv‘ .1 ^ yp r^w a^d ^ćt s>uu 
na, giz sterunek , ydk / Riłgo ,ch. '' i ,;ęąii . 
e.r-a .ęim ', z-1 ąśliwe. ,o ^ ' ,
,prz.y?nalv się : o n pełnionej mv Fe fę

i n elud) k cm s»atov».JhłU.„wypuszczowi uwięó^ 
nych, którzy zgłosili sę natychmiast do lek ar: 
który stwierdził urz,łownie ciężkie pobicie 
sprawa pójdź e prZ'.dsąd. Na drugi, dzień w 
siz o na jaw, iż za FCnylkę pijanego szynkami 
odcierpieli dwaj robtnicy rolni. .NadmJ«nić 
wypada, iż „w ach m esterk tó ry  dkońał.arosw 
fpwainia nie był w mpełnie trzeźwym stanu 
prawdopodobnie pocęsiował go. p. Bńdrawu. 
cli^ąc w7 ten sposób obudzić usłużnego żańdd. 
ma do energicznego przeprowadzania "śbejfetwa. 
co t ż się stało. Oto-uchy fakt. a teraz parę f'- 
gólnych uwag. Jak Hugo jeszcze będz emy na 
fcląsku naraćo.n: na orskie praktyki rozmaitych 
stupajków7? Wszak ny do u ch n e b' li przy- 
awyerajeni nawet z: czasów ausitiyack*eh. Czy
kompetentne czynnfci- są skłonne •zainteresować 
ś ę  tymi praklykam i czy. dla publicznego spo­
ko; u potrafią zmusć „stióżów prawa" do po­
szanowana praw? Czy w adze wiedza, że po­
dobny wypadek zaaedl przed kilku miesiącami 
w  Cz> cbow'cach, gaie na podstawie falsErwe- 
go zeznania ©ilneo , s e1Iaka“ skalowano k W 
ku niewinnych roło n ków i ci r:botnicy oddali 
apr-wę sądowi, ai dotychczas nic o tem nie 
‘sóychać, — przecjwn e. prztóitąpcy ńałej pełnią 
swą służbę. Gdyb stosunki te nii?ul?gły natych­
miast' radykalnej zn«'an e. iobdn'cy, mueiebby 
stracić wszelkie liufnnie n etyłko do żon 'anri’ - 
ryi, le także do j|rładiz i praw pisanych. Doma­
gamy s>:ę jaknrjściślejszego śledztwa j surowe­
go ukaran a w ornych, w przeciwnym raz e ro- 
botn'cy musi ji>v -tworzyć samoobronj prze­
ciw pod bu„rr wypadkom, któi ych kilka zaszłe 
na Śląsku.

Sprav y partyjne
K o n fe -en cya  nbwoaowa PPS zachodnie5 ^ la to o c l*

ski, zwołana ni 7 i 8 styivn a, zostaje 
na różniejszy ; termin, który osobno oajłosin v 
U tiaszamv o s«ni/»cye miejscowe o na^siłan e 
Sj-rawozduń z działalności, i

Za touiitet obwodowy PPś:
J Enpliscii f  i
pizewodn.

Qr A. ń U 1
sekre*)f<z.

Sktedki
■ Na fundusz| p as rwy
Aoiahamera, Miaaów ink

Mairzodtl* przez t
2500.
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Komuniści proszą amsterdamską 
IV ęuzynarodówkę o pom oc

robotnicy wskutek zachłanności fabrykantów 
zostoją natażeni na bezrobocie, przeto, według 
dotąd w mocy istniejącej ustawy w byłym na­
borze austryackim, winni na wypadek bezro­
bocia spowodowanego nie z w iny robotników 
otrzymać odszkodowanie za straony czas.

Przed !~Tku u: dniosły dzienniki, że mę-
dizy przedni, wicieh mi amsterdamskiej Między- 
narodówki zawodo.. Łj a Międzynarodówką mo­
skiewską, ma nastąpić konferaneya. _ Rozumie 
sdę. że pisma burżuazyjne, które maogół mało o* 
ryentują się w sprawach socyalistycznych, po* 
m ieściły „s-.nsocyjne11 komentarze. że sniędzy 
obiema Międzynarodówkami ma nastąpić zgoda 
itd. W  rzeczywistości isprawa przactetawia się 
w następujący sposób:

Sekretarz generalny „czerwonej “  Mliędizyna* 
rodówki zawodowej kosowskij wystosował do 
Międzynarodówki zawodowej w Amsterdamie 
następujący telegram:

Do Zarządu Międzynarodówki zawodowej. 
Francuisiki Związek zawotdowy stoi wobec 
rotzłamu. W  (danytm wypadku ozrjpjciaa to 
rcEłam we wszystkich organizacyach zawo­
dowych, co może francuskiej klasie robotni* 
crej -wyrządzić (niepowetowaną szkodę porze® 
osłabienie Jej siły oporu, wobec zaciętych 
ataków reakcyjnej burżuazyi. Ponieważ za- 
rząid czerwonej Międzynarodówki jest zda* 
nia, że rozłam we Francyi przyniesie korzyść 
tylko burżuazyi, proponuje zwołanie specyal 
n «j Jtonferencyi z  udizdałeim przedstawicieli 
Mi ędzyn&rodów ki zaiwodowiej większości i 
mniejs&jści francuskiego Związku zawodo- 
wtego oraz czerwonej Międzynarodówki zia* 
wodował, celem uniknięcia rozłamu w orga- 
niizacyach zawodowych francuskich. Zawia* 
domed© nas telegrafem bez drutu, czas i

miejsce tej komferencyi. Delegatami czerwo­
nej Międzynarodówki zawodowej będą tow. 
Rosmer, Tom Mann i Łosowskij. Byłoby po-- 
żądanem, aby ta konfereneya została zwo­
łana w pierwszych dniach stycznia. Sekre* 
tarz generalny czerwonej Międzynarodówki 
zowodowej: Łosowskij.

Na ten telegram wystosowała Międzynarodó­
wka zawodowa w Amsterdamie następującą od* 
powiedź:

Do sekretarza generalnego czerwonej M ię­
dzynarodówki zawodowej. Telegram  otrzy* 
maliśmy. Wydarzenia we Francyi są następ­
stwem intryg zarządu III Międzynarodówki
Cieszę się, że teraz widzicie, że te intrygi 
służą tyłka lako poparcie dla burżuazyi
Starajcie się o odroczenie kongresu mniej* 
sizości francuskiego Związku zawodowego. 
Pod tym warunkiem zaproponuję na posie­
dzeniu naszego biura w  dniu 28 grudnia, a* 
by z  początkiem stycznia odbyto konferen- 
cyę wyłącznie z Waszymi delegatami. Szcze 
gól,y doniosę Wam 28 grudnia. Za Między* 
narodowy Związek zawodowy I. Qudegeest. 

Z powyższych telegramów wynika, że moskiew 
ska Międzynarodówka, która sama doprowa­
dziła do rozłamu i  to nietylko w fa-ancmskich or* 
ganizacyach zawodowych, teraz przestraszyła 

się swego dzieła i prosi Międzynarodówkę am­
sterdamską o pomoc. 0 ile tg, konfereneya się 
odbędzie, podamy z jej przebiegu ważniejsze 
szczegóły.

Przegląd społeczny
KONFERENCYA BRUKARZY

W  dniach 11 i  12 grudnia odbyła się w  W ar- 
konfereneya przewodtaaeeącytch 6-ciu

największych organiizacjrj drukarzy w  Pol.sc®. 
Obecni byli przedstawiciele Krakowa, Lwowa, 
Łodzi, Poznania, Warszawy i  Walna oraz Za­
rząd, Główny „Zjednoczenia11 i  przedstawiciel 
Kom. Gentr. Zw. Zaw.

Głównym przedmiotem obrad było opracowa­
nia statutu dla scentralizowanego związku, gdyż 
taką formę organizacyi przybrać ma obecnie 
„Zjednoczenie11 Zw. Druk. w  Polsce. Po ożywio­
nych rozprawach opracowano statut na nastę­
pujących zasadach:

Zrzeszenie nazywać się będBite „Związek Za­
wodowy Drukarzy i  Pokrewnych Zawodów w  
Polsce11, działalnością swą obejmie całą Rzecz- 
pospolitą. Przy tej sposobności stwierdzano, iż 
^jednoczenie11 objęło "wszystkich drukarzy, l i ­
tografów j introligatorów w  Poąnańskiem i na 
Pomorzu, w Cieazyńskiem, Malopolsce i b. Kon­
gresówce; poza tern posiada placówki organi­
zacyjne w  Białymstoku, Brześciu, Łucku i  W il­
nie; drukarze z części Górnego śląska, przy- 
Eruansj Polsce, zgłosili chęć przyiatąpienia do 
wspólnej organizacyi. Po®a ogólną organiizacyą 
istnieje jeszcze W Warszawie grupa drukauzy 
pod opieką N. P. R. Związek scentralizowany 
dzieli1: się będzie na okręgi, oddziały i stacye 
płatnicce. Siedzibą zarządu pozostaje Warsza­
wa'- Najwyższą władzą organizacyi są Zjazdy, 
zwoływane co 2 lata, które wybierają Zarząd 
Główny z 15 członków (9 z Warszawy i 6 z pro­
w incji), członkowie Zarządu mieszkający w 
Warszawie tworzą W ydział Wykonawczy. — 
Okręgi posiadają własne zarządy, wybierane 
prze® członków, lecz podlegle Zarz. Głównemu. 
Celem Związku jest zorganizowanie wszystkich 
pracowników drukarskich i  Pokrewnych zawo­
dów całej Rzeczypospolitej, budzenie w nich 
solidarności zawodowej i  klasowej, obrona ich 
interesów zawodowych i praiw obywatelskich, 
samopomoc nłateryalna i  moralna, dąaanie do 
uzyskania jaknaj szerszego wpływu dla robotni­
ków drukarskich na stosunki produkcyi oraz 
dążenie do uspołecznienia środków pradukcyl. 
Statut, po ostatecznem zredagowaniu, pia,esłany 
będzie ze względów formalnych wszystkim 
związkom drukarskim do przegłosowania oraz 
władzom do zatwierdzenia. Równocześnie „Z je.

“ rozpocznie działalność jaiko soentra- 
i 1 związek.

pracowania statutu konferaneya za- 
ję łaoipa ważnemii sprawami zawodo-
wto-, r  Idom poszczególnych zrwiązków po- 

;ak".Ajeżyhszie opracowanie ogólnych za-

U W A G I

łecos

sad umowy cennikowej. Zaprotestowano prze­
ciwko represyom względem ruchu robotnicze­
go; skierowano wezwanie do wszystkich onga- 
nizacyj drukarskich, by pod kierunkiem Kom, 
Cer.tr. Zw. Zaw. razem z całym prołetaryatem 
polskim przyjęły udział w walkach z reakcyą; 
polecono związkom w  §>. Kongresówce organizo­
wanie drukarzy w  małych miastach.

Sprawę przeprowadzenia ogólnej umowy cen­
nikowej dla wszystkich drukarzy poddano 
szczegółowej dyskusyi, omówiono przytem na­
ruszenie ustawy o azasde pracy w  przemyśle i 
handlu przez dziennik i oraz pracę kobiet w zie- 
cerniach. Rozważano sytuacyę w  Warszawie ze 
względu na spodziewany atak organizacyi prze­
mysłowców graficznych na zdobycze drukarzy 
i  pokrewnych zawodowy W  tej sprawie przyjęto 
rezolucyę, wzywającą towarzyszy warszaw­
skich do energicznej walki, a wszystkie zwią­
zki drukarskie do bezwzględnego poparcia 
Warszawy. Z powodu tej walki uznano za wska­
zane odłożyć inne sprawy do wyjaśnienia sy- 
tuacyi w  Warszawie.

—  o© o —

Kryzys w  przemyśle metalowym. W  sobotę i  
w niedzielę 18 obiadował nowowyhrany Zarząd 
Związku metalowców w  Warszawie. Pomiędzy 
innymi zajmował się sprawą kryzysu, który 

rozszerza się w przemyśle metalowym. Ze spna* 
wofzidań z poszczególnych okręgów przemysło­
wych wynika, że po okręgu przemysłowym So* 
snowiec Dąbrowa najsilniej dotknięty kryzysom 
jest Kraków i okręg krakowski. Dzięki stanów* 
czej postawie fi-obomików zakłady * fabryczne, 
które miały zostać zamknięte, pracują 4 lub 3 
dni w tygodniu. Fabryka „Odlew11 w Krakowie 
zagroziła zamknięciem fabryki, jżeli skarb pań­
stwa nie wypłaci fabryce (zaległych 2 milionów 
morek za wykonane roboty. Wobec grożącej sy* 
tuacyi dla uniknięcia następstw bezrobocia, Za­
rząd postanowił wysłać do ministerstwa handlu 
delegacyę, złożoną z tow. Topinka, nacz. sekre* 
tarza, tow. Gruszko (Warszawa) Kulig (Kraków), 
Guterwill (Lwów), Szoeda (Bielsko, Śląsk), Ka­
zek (Sosnowiec), którzy w  poniedziałek udali 
się do ministerstwa, gdzie zostali przez dyretoto* 
ra departamentu przemysłowego p. Dąbrowskie­
go przyjęci. Po przedstawieniu isitanu rzeczy i e* 
wentualnych następstw, za które Związek nie 
mógłby przyjąć odpowiedzialności, dyr„ jp. Dą­
browski oświadczył, że natychmiast zajmie się 
przedstawionami mu spraw ami, a o wyniku za* 
wiadomi Związek. Jak okazuje się, ze strony m i­
nisterstwa zostały poczynione odpowiednie kro* 
ki. Co do „Odlewu11, to według dochodzeń, za­
rząd wojskowy dlatego nie wypłacił wymienio* 
nej sumy, ponieważ zamówienia zostały wyko­
nane nie z tego materyału, jaki ministerstwo w 
Umowie wymagało, przeto intendantura wojsko* 
wa, wzbrania się zamówienia przyjąć. Ponieważ

Prasa endecka a dyplomacya 
sowiecka

Czytamy w warszawskim .Kuryerze Polskim” : 
„Prezydyura Rady Ministrów za komu nicowało 

poufnie redakcyi „Gazety Porannej* tekst zatrzy­
manej depeszy Polskiej Agencyi Telegraficznej 
z Rygi ze streszczeniem wiadomości dziennika 
„Nowyj Put“ , wedle której p. Rakowski oskarże­
nia swe o wspieranie przez Polskę ruchu powstań­
czego na Ukrainie opiera między innemi na arty­
kułach „Gazety Porannej* i „Rzeczypospolitej*.

„Gazeta Poranna* oświadcza, że do prośby Ra­
dy Ministrów, którą między wierszami łatwo istot­
nie wyczytać można, się —  nie zastosuje.

Głównym argumentem odmowy jest, że zdaniem 
„Gazety Porannej*, wbrew wszelkim notom rządu, 
„niektóre czynniki* państwa polskiego zamiast 
formuły: pokój na zewnątrz, a walka na wewnątrz 
przeciw bolszewizmowi, stosują zasadę odwrotną. 
Zresztą, twierdzi „Gazeta Poranna*, Rosya i U- 
krama sowiecka w walce dyplomatycznej z Polską 
posiadają argumenty daleko więcej rażące, niż ar­
tykuły wspomnianych dzienników polskich.

Oto do czego doprowadza zupełnie już ślepa 
walka przeciw „niektórym czynnikom*: do otwar­
tego popierania I reklamowania argumentów so­
wieckich „w walce dyplomatycznej z rządem pol­
skim *. Całej potworności tego stanowiska dziennik 
narodowo demokratyczny widocznie nie rozumie.

Nie osłabi jej skromność, z jaką „Gazeta* przy­
znaje, że argumentacya rosyjska i ukraińska wię­
kszą posiada doniosłość, niż jej własna...*

W ca‘ej tej sprawie nie jest zgoła niespodzianką 
stanowisko prasy endeckiej, która wszędzie w sto­
sunkach zagranicznych wystawia Polskę na szko­
dy, byle przy tym płomieniu dopiec „czynnikom* 
jej niemiłym.

Dziwić się raczej można, że rząd cenzuruje de­
pesze Pata w duchu nickompromitowanis stronni­
ctwa, które się tern chełpi właśnie, co rząd chce 
o niem zataić.

Endecy, pewni bezkarności, zamiast uznać nie- 
obywateiskość swojej taktyki po niemym wyrzu­
cie, uczynionym im przez rząd... pokazują mu ję­
zyk, gdyż tiudmo jest inaczej okteślić odpowiedź 
„Dwugroszówki11.

Może amatorom tego organu spodoba się ta „bra­
wura*. Tylko, gdzie kryła się ta nadzwyczajna 
brawura, gdy premierem bywał nie Ponikowski, 
lecz... jakiś Goremykin lub Stołypin?

—  o  o o  —

JAK KS. POŚPIECH W A LC ZYŁ O GÓRNY
ŚLĄSK?

Bratni nasz organ, lwowski „Dziennik Ludo­
w y11 ogłasza odpis dokumentu, adresowanego do 
rządu w Warszawie, a w bardzo krótkich, ale 
lapidarnych słowach streszczający patryotycz- 
ną działalność księdza, działacza Śląsk.go, gdy; 
przygotowywała się walka plebiscytowa o przy­
należność państwową tego kraju.

Oto ów dokument:
Bytom, dnia 16 lipca 1920.

Polski
Komisaryat plebiscytowy 

dla Górnego Śląska.
Nr. d z .___

(Przy odpowiedzi podać 
wywyższą liczbę).

DO SZTABU M. S. W.
w  Warszawie. 

Ks. Paweł Pośpiech, jak wynika z załączonej 
kopii protokołów, świadomie zamierza dopuścić 
się zdrady narodowej, pertraktując z Niemcami 
o sprzedanie im „Gazety Ludowej11. Dopomaga 
mu w  tern. jego kochanka(l) Gęsiokówna, której 
udzielił nieograniczonej prokury w interesach 
dotyczących „Gazety Ludowej11. Uważam za ko­
nieczne dla dobra sprawy usunięcie ks. Pośpie- 
cha i jego kochanki przez aresztowanie na czas 
plebiscytu z terenu Górnego Śląska.

(Pieczęć komisaryatu).
(---) Korfanty.

-  o  o  o —
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Z  zaboru czeskiego
ZNOWU W YD ALAJĄ !

Z Frys&tatu donoszą: Rozszalała w czas e ple­
biscytu heca szowimstyczna nie może jakoś 
(diOjść do spokoju. Czescy mężowie zaufania w 
fabrykach i hutach w lecie i w jesieni b. r. po­
zwolili na wydalanie prawie ty-s.ąća robotników 
polskich, władze polityczne pomogły im ponie­
kąd w tem — a na protest nasjzej partyi, z po­
wodu poruszenia opinii publ.cznej — rugi na 
chwilę ustany.

Przed tygodniem jednak wypowiedziano 
pracę na kolejach śląskich ośmiu robotnikom. 
Większość z nich posiada prawo obywatelstwa 
w republice c zes k os 1 o wac k i ej, a to na podsta­
w ie uchwały Rady ambasadorów z 28 1 P’ca 1920. 
Ale dyrekcya żąda wykazania się świadectwem 
prynałeżności do którejkolwiek gminy w G*s- 
chosłowaczyźnie, n,ie dbając o to, że przecięć ter 
miin opcyi się nie zakończył, że obecne komi­
sy e administracyjne wręcz nie wydają polskim 
robotnikom świadectw: przpinaletno-ści. Możtia 
więc posiadać prawo obywatelstwa, bez prawa 
gminnej przynależności.

To wiedzą dobrze panowie z dyrekcyj ślą­
skich kolei, lecz nia chcą tego. wiedzieć, boć tu 
chodzi przecież tylko o „głupich potoków11 o 
,,polskie świnie11.

Z Rady miasta Krakowa
Kraków, 30 grudnia.

Posiedzenie zwołane na godz. 5 otworzył pre­
zydent Federowicz dopięto o godz. 5 53. Po od­
czytaniu interpe-acyj przystąpouo do punktu X  
porządku dziennego w sprawie

podwyższenia podatku gminnego od czynszów 
z mieszkań z 10 na 25 %  

jako  pilnego, gdyż podwyżka ma we'ść w życie 
z  dniem 1 slyczn a 1922 r. S rawę referował 
nadradca dr Wyd p, .poczem oręż Federowicz 
udzielił wy aśnień w sorawie ustnwy o sariacyi 
finansów gminnych. W dys usyi im. to w. dr 
Mtiller wystąpił przeciw podwyżce po iat .u od 
czynszów mieszkalnych i postawił wnioski:
1) podwyżka nie dotyczy mieszkań robota czych, 
jedno i owuizbowych, 2) dochód z poaauu od czyn­
szów przeznacza się na fuitausz budowy małych 
mieszkań.

W  czasie przemówien a rm. Mullera przysz’ o 
do starcia z rtn. Chwastkiem, cią-ie przerywa- 
jącytn mówcy. Wreszcie rm. C iw a-tek  zamilkł, 
gdy mu rm Mtiil r oświadczył, że by by porzą­
dek na Radzie mieiskiei, gdyby Cowastka ode­
słano do Kmparkowa, co wywołało ogólną we­
sołość.

Wnioski rm. Mullera odrzucono, gdyż gł sował 
za nimi tylko klub socyatis yczuy.

Następnie nadradca dr Wyuro referował wnio­
sek w sprawie
podatku gminnego od biletów pasażerskich I bagaży 

na kolejach żelaznych.
Podatek ten przyniesie gm nie roczme 30 mi­

lionów marek. Podatek wynosnby 2%  od ceny 
biletu, przyczem od biietu III klasy nie mógtby 
być wyższy niż 25 mk.

W  dyskusyi prz mawiali przeciw rm Taba- 
czyńskt, Maywait, Rymar, Schneider i Epstein, 
poczem odesłano sprawę tę już po raz drugi do 
sekeyi.

Następnie prez. Federowicz chciał usunąć z po­
rządku dziennego sprawę 
budowy domu 7-piętrowega przy narożniku ul. Mi- 

' kołajskiej, ul. iw . Tomasza i plant
przez spółkę .Gródek* na pom eszczenie Banku 
Przemysłowego i dyrekcyj przedsiębiorstw, fi­
nansowanych przez ten bank, gdyż po raz drugi 
nie było na posiedzeniu referenta ura Muczkow 
skiego.

Przeciwko temu zaprotestował rm. tow. dr 
MUller. wskazując na bezrobocie w przemyśle 
budowianym. tóprawę tę zreferował nadradca 
dr Reiner. Przeciw budowie wystąp ł rui. ks 
Kasprzyk ze wzgiędu na estetyczny charakter 
śródmieścia.

Rm. tow. dr Drobner i Op u til przemawiali 
za dozwoleniem bum.wy.

Przemawiał za budowa także rtn. dr Ebren- 
preis. Rm tow. dr nuźn ar ponniósł zastrzeże 
nie esteiyczuei natury .uzeciw czyni n u wyło 
mów w charakterze ogólnym śródtn ■ ś ia W ce- 
prezydent Rohe cśwmdczyi się za tą bu .ową, 
rm. dr Kłuntcki przeciw..

Po ożywionej dyskusyi uchwalono zezwolić 
na budowę tegoż domu.

Dyrektor wodociągu Jaszczurowski przedłożył 
wnioski w sprawie 

podwyższenia tamfy i podatku wodociągowego 
na 5 0 %  od czynszu.

Po żywei dyskusyi uchwalono powyższe wnio­
ski oraz rezo ucyę rm. dra Grossa w sprawie 
ulg dla nowych domów.

W końcu uchwalono en bloc wnioski w spra­
wie linii regulacyjnej w przedłużeniu ul. Czystej, 
z powodu wydzielić się mającego gruntu pod 
budowę Akademii góruiczej, w sprawie linii bu 
dowlauej dla ulicy Wielickiej, w sorawie linii 
regulacyjnej dla części placu Wolnica i ul. Bo­
żego Ciała, w sprawie dzierżawy gruntu w Pod­
górzu firmom „Krakus11 i „Ziarno14, podzięko­
wanie drowi Lucyanowi Grabowskiemu i prof. 
Stanisławowi Estreicherowi za darowiznę zbio­
rów śp. Ambrożego Grabowskiego do archiwum 
aktów dawaych tn. Krakowa, w sprawie zmiany 
uchwały Rady o sprzedaż gruntu związkowi kat. 
uezniów rękodzielniczych.

Na tainem posiedzeniu nadano prezedę na 
posadę katechety w szkole pow-zechnej im. św. 
Wojciecha ks. Mice i mianowano 2 adiunktów 
magistratu.

K R O N I K A
Kraków, 31 grudnia.

Ponowna groźba zamknięcia gazowni
Jak nas informują, dostawa węgla gó noś!ąsk‘e- 

go dla gazowni krakowsk ej jest bardzo niewystar­
czającą, mimo znacznych nadpłat uskutecznianych 
przez gazownię w odncśnych przedsiębiorstwach 
węglowych. M mo, że dyrekcya gazowni wysyłała 
kilkakrotnie utgensy telegraficzne, stan ten nie 
doznał polepszenia. W ostatnich dniach zapasy 
węgia wyczerpały się tak dalece, że o ile do dnia 
dzisiejszego nie nadejdzie większy transport wę­
gla, gazownia będzie zriuszona wstrzymać ruch 
już.. .w sobotę W polu l e .  Wobec możliwości 
wstrzymania dopływu gazu mieszkańcy Krakowa 
winni we własnym interesie zatni.nąć szczelnie 
kurki od lamp, kuchenek, aparatów gazowych itd., 
aby zabezpieczyć się przed wypadkami.

Z b ’órka na pogotowie ratunkowe
Wezora: rozpeczda się w Krakowie zbiórka na 

rzecz och tniczego Tow ratunkowego. Wczesnym 
rankiem wy eehuły na ma sto przys1 rojone w z e- 
leń samochody pogotowia, które stawały piz d 
sklepami, dając znać 8\gne'em trąbki o swem 
przybyciu. Z samochodu wysiadali u roszone pa­
nie i panowie, którzy wchodzili do sklepów po 
składki, chętnie ofiarowywane przez kupców. Ró­
wnież w tramwajach przez cały d ień wczorajszy 
trwała zbiórka, gdzie konduktorzy przy sprzeda­
waniu biletów zbierali od jadących dobrowolne 
datki za odpowiednimi bloczkami. Wiec»orem ar­
tystki i artyści scen krakowskich zbierali składki 
w śód publiczności teat alnej. C ąg dalszy zbiórki 
odbędz e się dzisiaj, zaś od go iz. 7 w eczorem 
zbiórka odbędzie się w lokalach restauracyjnych 
i kawiarniach przez całą noc sylwestrową.

Re?estracya inwalidów. Min. spraw, wojsk. dep. 
VIII s m w Warsza'wie reskryptem z dti a 30 listo 
pada Nr 32312/21 org. zarządziło przeprowadzenie 
reieslracyi byłych wojskowych z armii polskiej 
zwoln onych bez p.zeglądu lekarskiego, a ros c ą- 
cyeh pretensye do zaopatrzenia inwalidzkiego, oraz 
byłych wojskowych z arrmj zaborezreb, k órzy 
dotychczas roszczeń swoich n e zgłosili. Refleklanci 
winni zgłosić się z dokumentami wojskowymi me­
tryką urodzin, Żonaci z wyciągiem fm i lijhym w te 
feratach inwalidzkich ł;’KU, na teienie której sta e 
zamieszkują, na 3 dni przed niżej podanymi ter 
mirtami komisyi rewizyjnej. Zam eszkali w Krako­
wie mieście i Podgórzu m eście w k< szarych So 
bleskiego, ulica Warszawska, zam eszkali Kraków 
powiat Podgórze powiat, Bo hnia i Wieliczka 
w koszarach Jagdonów, Pod orze, ul. Kaw m i­
ska. Term ny urzędowania stałych konrsvi su: 
styczeń 3, 4 16 17, 30 31, luty 3, 4, 16 17, 
18, murze ■ 2. 3. *, 17 18, kwiecień. 3, 4,
19 20 21, 22 RiSrttypt uin.ejszy dotyczy także
oficeiow.

I  komis*! badania cen. Usłał tną
przez kom svę miejską dla ba janiu een w Krak s- 
w ie cenę m ęsa (wo'owe'20) na 23ó mk za 1 Ki o 
gram zaiwierdziła ki*m sya wojewódzka ua razie 
2 tem. że cena ta od os s ę d » tn ęs« p eiw^zt- 
tz .d u e j jakości spi.zc Jaw aucg j  w z dok ład ­

ką naiwyżej 25%. Cena tego samego mięsa sprze­
dawanego na placach publicznych ma być stosun­
kowo niższa.

Wydział stowarzyszenia b. legionistów oraz Bra- 
in i:  Pomocy b. żołnierza armii polskiej wKrako- 
kowie uiządza dnia 6 stycznia v sali przy ulicy 
Mikołaisk ej 7 uroczystość wspó aego opłatka dla 
członków i ich rodzin. Początek o godz. 6 wlecz. 
Bliższych szczegółów i informaeyj udziela sekre- 
taryat stowarzyszeń a od godz. 5 do 7, gdzie ró­
wnież przyjmuje się zgłoszenia członków, Jub przez 
cały dzień u skarbnika stowarzyszenia p . Jakóba 
Walenty, ul. Sławkowska Hotel Saski i u p .  Ma- 
ryana Hupezyca, Jagiellońska 7.

Wieczory sylwestrowa artystów teatru J. Słowa­
ckiego obudziły wielkie zainteresowanie tak, że na 
pierwszy wieczór bilety już wykupiono, a także 
i na drugi rozchwytano znaczną ich część. Diugi 
wieczór odbędzie się w niedzielę 1 stycznia. A- 
trakcyjny program wieczoru, zwłaszcza szopka p. 
J. Migowej, pizedstawiająca w kapitalny sposób 
wybitne i popularne osobistości naszego m asta, 
przedstawione w dowcipnej grotesce, doskonała 
komedya p. t. „Mężowi najwygodniej" Caillaveta 
i Fieuisa oraz wielce urozmaicony program kaba­
retowy, w którym artyści ukażą się w odmiennych 
niż zwykle rolach śpiewaków, mouologistów itp. 
Początek o godz. 11 wieczór.

Sylwester w Bagateli. Dziś o godz. 4 po poł. 
dla dzieci i młodzieży „Damy i huzary* po cenach
0 70 prc. zniżonych. Wieczór sylwestrowy o godz. 
8, noc sylwestrowa o 11.

ildiejski teatr Opera i Operetka. Wobec niezwy­
kłego sukcesu operetki „Baron Kimmel", grana 
będzie dziś w sobotę o godz. 7 i pól wieczór.

Wesi ła  noc sylwestrowa w teatrze Opera i Ope­
retka odbędzie się dziś o godz. 11 w nocy z u- 
działem najwybitniejszych sił kabaretowych i ope­
retkowych oraz całego zespołu baletowego. W pro­
gramie duety i tercety, aktualne kuplety, mono­
logi okolicznościowe, tańce klasyczne i salonowe
1 mne niespodzianki, oraz sketsch p. t. „Dziecko 
olbrzym-4 z p. Siekierzyńską w roli tytułowej. 
Kouferensier dyr. St. Poleński, zaś część muzycz­
ną puriiczono kapelmistrzowi p. St. Barańskiemu 
i p. Ą. Kowalikow i. ' : O

Z teatru Nowości. Dziś w sobotę po raz trzeci 
operetka „Urszula** Dostała, która na premierze 
oóągnęla zupełny sukces. W nocy o godz. 11-ej 
„Szaiona noc sylwestrowa*. Wesołe piosenki, bar­
wne monologi, znakomita aktówka „Ku-ku“ z u- 
dziarem pp. Czernekówny, Walewskiej, Wolińskie­
go i Pila-skiego, oraz balet wypełnią oogaiy pro­
gram. W Nowy Rok po poł. „Manewry jes enne1*, 
a wiec ór „Rewia operetkowo-baletowa* w 12 o- 
iuazfich, która da przegląd najlepszych operetek 
ubiegiego roku. Balet „Anekinada" i „Taniec wscho­
dni" dopełnią wspaniałego programu.

Sylwester w dtarym ieairze. Dziś w sobotę od­
będą się w Starym Teatrze o godz. 7 i pół i o g. 
9 1 pól dwa wieczory sylwestrowe. Reduta sylwe­
strowa, połączona z maska, adą, odbędzie się w 
weezóp sylwestrowy o godz. 12 w nocy w saiach 
Starego Teatru pod kierownictwem baletmistrza 
Józefa Che- e ski go.

Ceny hitelJne. Od Gremium właścicieli hote­
li i piiisyońatów w Krakowie otrzymujemy na- 
stępUjyc.e pismo: W  ubiegłym tygodniu ukazała 
się w całej piasie krakowskiej jednobrzmiąca 
no .atka, klóra krzywdzi w nieeimiei-ny sposób 
caiy sean hotelarstwa w Krakowie. Anonimowy 
autor podniósł, iż cena pokoi w hotelach kras 
kowgdich jest przesz:o o lód procent wyższą niż 
w Warszawie — ponadfto eam ieił hotelarzom 
krakowskim rwak czystości w ich pa^cdsięhiow 
stwach: Oba zar-zuty mijają się zupełnie z pra­
wdę. Podpisane Gremium właścicieli nudeli i 
piensyonatow w poczuciu wielkiej krzywdy, ja ­
ka dotknęła przemysł hotelowy, uważa u  swój 
obowiązek wykazać nieprawdziwość i bezpodsia 
wnośc powyzsizych zarzutów. Porównanie sto* 
sunkó.v hotelowych Krakowa z Warszawę nie 
wytrzymuje już samo przez się żadnej krytyki. 
Każdy, kto potrafił zdobyć sobie pokój w War* 
szawie, wie-doskonale,, ile go to trudu i pienię­
dzy kosztowało. Ileż to razy cała prasa polska 
-piętnowała ńiziersiwo 1 anormalne stosunki bo- 
tc:ov,e w stolicy? Lecz jak się przedstawiają 
ceny za pokoje w Krakowie i W arszawie! ..Otóż 
w p.-i er w szo. z ęd n v c h przedsiębiorstwach hotelo* 
wych w Krakowie ceny za pekoje idą od' 500 
rnar^k w 21 wyż; w drugorzędnych od <k»0 mareK, 
W trzeciorzędnych od 180 marek, Cena ia obej* 
mu je już wszystkie świadczenia, jak obsługa, 
-pościel i bielizna, oświetlenie użycie telefonu, 
zameldowanie i wymeldowanie prócz op-a!u_ Za 
opal dolicza się 250 marek, a więc niezmiernie 
mało jeżeli się uwzględni że za ce lar metry- 
c-zny węgla płaciło się około 2300 marek. Do te­
go dcchcdai 20 procent na rzecz miasta. Za to
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sztucznie jednak podrożenie właściciele odpo* 
wiedzoalności brać nie mogą.. Tymczasem co po* 
bierą się z a  pokój, niewątpliwie gorszy, w  W ar­
szawie? Zasadnicza cena wynosi również 500 
marek, na pozór niema różnicy. Gdy jednak ze- 
sumujomy ogólny rachunek za pokój w hotelu 
warszawskim, przekonamy się, iż cena jego prze* 
wyższa tkiralkawsktą diwu* i trzechkrotnie. Do za­
sadniczej ceny warszawskiej 500 marek dolicza 
sdię: za pościel 500 marek, aa telefon miastowy 
10 maretk, za telefon pokojowy 40 marek, za uży 
icie windy lub M  nieużycie 40 marek, zameldo* 
wamie i wymeldowanie i0 marek, qpał 600 ma­
rek, Biatzcm więc 1730 marek. Od tej sumy pobie* 
ra się 20 procent za obsługę, oraz 15 procent za 
oświetlentie. czyli razem 2236 marek, a więc z 
górą 300 procent więcej jak w  Krakowie. Poza* 
tero do tej ,sumy dochodzi 20 procent dla mia­
sta, Tyletż więc kosztuje najtańszy pokój w ho* 
telu wcale nie pierwszorzędnym w Warszawie. 
Przyznać musimy, że i w Krakowie w przed.dę 
biorstwach pierwszorzędnych są ceny indywi­
dualne, jednak i te najdroższe u nas pokoje są 
o 100 procent tańsze od pokoju najskromniej* 
szego w  Warszaiwie.

Jakże® więc- można było (zestawiać Kraków z  
Worszaiwą? Komu zależało na rzuceniu ciężkiej 
obelgi na przemysłowców hotelowych w Krako= 
wie i na postawieniu ich w rzędzie zdzierców i 
wyzyskiwaczów ludności? Dowodzenie, więc, że 
W Warszawie można dostać pokój w pierwszo­
rzędnym hotelu za 500 rnk., jest wymysłem i są­
dzimy, że wyżej podane zestawienie cyfr w zu­
pełności ■wykazuje bezpodstawność zarzutów

p o d n i e s i o n y c h  w  inkryminowanym artykule.
A  teraz co do czystości. I w tym kierunku nie 

obawiamy się jakichkolwiek zarzutów. Hotele 
krakowiskie pod wtzględem czystości śmiało mo­
gą być stawiane za przykład całemu hotelar- 
srtiwu w  Polsce, a więc czystość, jak chce au­
tor notatki, wcale nie pozostawia nic do życze­
nia. Dopiero co odbyta z ramienia magistratu 
komisya sanitarno-policyjna stwierdziłła proto­
kolarnie pedantyczną czystość hoteli kfakow- 
skićh .z małymi wyjątkami w dzielnicy V III.

Odparłszy więc zarzuty, nie możemy pomi­
nąć milczeniem znanego ogólnie faktu, iż gre­
mium właścicieli hoteli i pensyonatów w rady­
kalny sposób wystąpiło przeciw do niedawna 
jeszcze szerzeniu się łapownictwa niektóaych 
porty ero;w hotelowych, bezwzględnie domaga się 
od siwych członków zachowania i trzymania się 
przepisów normujących nasz przemysł, jed n m  
słowem postawiło hotelarstwo krakowskie na 
najwyższym poziomie. Wkońcu nadmienić mu­
simy, iiż taryfę hotelową, ustanawia się na 
•wspólnej konferencyi zastępców władzy prze­
mysłowej, Izby handlowej, Związku turystycz­
nego, pitezydyum miasta i  urzędu dla walka z 
lichwą.

Prezes Rittermanra. Wiceprezes Lipiński. Za 
wydział Dr. Łapiński.

Nieszczęśliwy wypseek. W warsztacie ślusarskim 
przy ul. Sławkowskiej 14 zatrudniony tam pomoc­
nik 22 letni Zygmunt Kue, inwalida wojskowy, 
poślizgnął się na posadzce i złamał nogę. Pogo­
towie przewiozło go do szpiuda.

Obława. W dniach 28 i 29 grudnia przeprowa­
dził komisaryat 1 w swoim iejonie obławę, w cza­
sie któiej aresztowano kilkanaście podejrzanych 
osób.

Sprzeniewierzenie. Do policyi doniósł p. Paleta, 
że jego sublokator sprzeniewierzył mu 17.500 mk, 
które dał mu w przechowanie.

Kieszonkowcy. Policya aresztowała Teofila Ko- 
prynię i Franeiszka Kumalę, którzy na ulicy Wi- 
ślnej pani Zofii Stabl z Wiednia skradli portfel 
z kwotą 5000 mk i kilkunasto koronami czeskimi. 
Trzeci wspólnik zbiegł z łupem.

Włamanie. Wczoraj nieujęci sprawcy włarńali 
się do mieszkania p. Giłla przy ul. Staszica I. 7. 
Włamywacze porozbijali szafy i kufry i zabrali 
wielką ilość biel zny i garderoby wartości miliona 
marek. v

Sylwester w Wnie „Sztuka". o godz. 3 popoł. 
w Sylwestra (31 bm) rozpoczną się przedstawie­
nia s ynuego filmu „Jeździec bez głowy*1, sztuka 
osnuta na tle przygód światowo-awanturniczych, 
wykonana przez słynne przedsiębiorstwo filmowe 
szwedzko włoskie. Ahascye, balet, cyrk, sztukmi­
strze. W głównej roli Harry Peei.

— u o o  —
Z  P O L S K I

Bogaty kolonista niemieeki hersztem bandy.
Przed kili-u dniami notowały piętna wiariomuści 
o napadzie bauuyckim dokonanym we wsi P ży­
ro wy (pow. rypińskiego), na dom Krystyna Las­
kowskiego, którego obrabowano na m l on marek.

Dochodzenie przeprowadzone w sorawie tego 
napadu przez władze policyjne doprowadziło do 
niezwykle senzacyjnego odkrycia: okazało się, że 
napadu na Laskowskiego dokonała świetnie zorga­
nizowana banda opryszków, pozostających pod 
wodzą kolonisty niemieckiego z sąsiedniej wsi, 
niejakiego Augusta Dembrau’a, właściciela 78 mor­
gowego gospodarstwa. Podwładnymi jego byli: 
Antoni Wetkowski, Emilia, Jan i Emil Aremowie, 
Michalina i Jan Łowiccy, Emil Rachow i Stanisław 
Wiwatkowski dezerter wojskowy. Całą bandę, 
prócz Wiwatkowskiego, któiy zbiegł, aresztowano. 
Od uczestników organizacyi bandyckiej odebrano: 
298.567 marek polskich, 8190 okupacyjnych, 877 
niemieckich, 18 rb., 30 rb. siebrem, 3 rewolwery 
systemu „Parabellum1*, 41 ładunków, 1 rewolwer 
bębenkowy, 3 latarki elektryczne i wiele różnych 
przedmiotów pochodzących z rabunków. Wszyscy 
aresztowani przyznali się do szeregu dokonanych 
napadów bandyckich. Nie jest to zresztą pierwszy 
wypadek uczestnictwa w bandzie zbójeckiej go­
spodarza, posiadającego dziesiątki morgów czyli 
w dzisiejszych czasach milionera rolnego.

Z  Z A G R A N I C Y  
Aresztowanie komunisty niem eck-ego we Fran­

cyi. Z Marsylii donoszą: Delegat berlińskiej „Rothe 
Fabne“ Neuman, który wziął udział w konnresie 
komunistów, został aresztowany na dworcu, po- 
n eważ niemógł się wykazać paszportem.

Napad na dyplomatę czeskiego. „Neues Wiener 
Tgbtt.* cytuje doniesienie praskieb dzienników 
z Budapesztu, że czeski attache w Budapeszcie 
Vitac opadnięty został przez organa policyjne wę­
gierskie i mimo powoływania się na swój chara­
kter dyplomatyczny przetrzymany przez noc 
w więzieniu policyjnem i dopiero na drugi dzień 
uwolniony. Rcąd czechosłowacki założył protest.

!!? AGATOS

Ministerstwo przemysłu i handlu na usługach
wielkiego kapitału

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu8).
Warszawa, 30 grudnia.

„Przegląd Wieczorny* ogłasza dokumenty, z któ­
rych wynika, że ministerstwo przemysłu i handlu 
jest na usługach wielkiego kapitału. Jako chara­
kterystyczny dokument ogłasza memoryał przemy­
słowców do ministerstwa, na zasadzie którego mi­
nisterstwo ma opracować stawki celne dla przy­

wozu papieru ze szezegćlnam uwzględnieniem in­
teresów papierni, które, obawiając się przywozu 
papieru zagranicznego, chcą wysokiemi cłami unie­
możliwić konkurencyę.

„Przegląd Wieczorny* i „Kuryer Poranny" ener­
gicznie występują przeciw takiej polityce minister­
stwa.

Francuski kapitał wykupuje 
przemysł polski

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu8)
Warszawa, 30 grudnia.

W  ostatnim czasie w życiu przemysłowem 
daje się zauważyć dążenie do fuzyi w wielkim 
przemyśle. Ostatnio donoszą o fuzyi fabryk 
Grohmana i Scheiblera w Łodzi. Kapitał nie­

miecki, dotąd zaangażowany w  przemyśle tka­
ckim, zostaje wypierany przez kapitar francuski. 
Mówią, że wielkie fabryki żyrardowskie podobno 
już zostały wykupione przez kapitał francuski. 
Także wiele kopalń w zagłębiu dąbrowskiem 
przeszło już w ręce francuskie.

Przed konferencyą w Cannes
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu8)

Warszawa, 30 gtudaia.
Z Helsingforsu donoszą: Prasa sowiecka wyraża 

przekonanie, że Rada najwyższa w Cannes uchwali 
uznanie rzędu sowieckiego. Według prasy rosyj­
skiej będzie to jednem z najważniejszych wyda­
rzeń dla uzdrowienia stosunków gospodarczych

w  Europie.
0 Europę wschodnią

Po konferencyi Rady najwyższej odbędą się na­
rady ministrów spraw zagranicznych Anglii, Fran­
cyi i Włoch, które będą poświęcone sprawom Eu­
ropy wschodniej.

Z stępstwo prezydenta gabinetu Przyjazd Calondera na G. Śląsk
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Minister

spraw zagranicznych Skirmunt powrócił do War­
szawy i objął zastęps wo prezydenta ministrów 
□a czas jego nieobecności.

Umowa sanitarna z Rosyę
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Wczoraj o g. 

1 w południe odbyła się w ministerstwie zdrowia 
wstępna konfereneya międzyministeryalna dla opra­
cowania tekstu zawrzeć się mającej umowy sani­
tarnej między Polską a Rbayą.

Berlin. (PAT). Jak podaje „Voss. Ztg“, Calonder, 
który przybędzie na G. Śląsk dnia 4 stycznia, za­
bawi tam 10 dni, Przybędzie on z szeregiem rze­
czoznawców, którzy zajmą się sprawozdaniami 10 
podkomisyj. Podróż Calondera zdan em „Voss. Ztg* 
ma charakter jedynie infi rmacyjny i nrędzy Ca- 
łonderem a obu dtlegacyami me będzie żadnych 
rokowań. Calonder jest zdania, że termin wyzna­
czony dla ukończenia rokowań obu stron będzie 
dotrzymany.

Rokowania handlowe polsko- 
rosyjskie

Żądanie natychmiastowej 
odpowiedzi od Niemiec

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W kiótce zo­
staną nawiązane rokowań a handlowe polsko-rosyj­
skie. Rokowania będą się toczyły w Warszawie.

Opcya
Warszawa. (PAT). Biuro prasowe ministerstwa 

s p a »  zagrań cznych komunikuje: Wydziały kon­
sularne przy poselstwach Rosyi i Ukrainy w War- 
Bzawie rozpoczytlaią z dniem t stycznia 1922 wy­
mianę opcyi na r/e •< obywatelstwa rosyjskiego 
lub ukra ńskiego. Osoby, którym przysługują od­
nośne prawa w myś\j art 6 traktatu ryskiego, winny 
się zgłaszać do wnteiałów konsularnych zaintere 
suwanych posestw w' Warszawie (hotel Rzymski, 
ul. Senatorska i hotek rtiktoiva. ul. Jasua).

Berlin. (PA T ). W edle doniesień dzienników 
niemieckich z Paryża, kom sya reperaeyjna 
oświadczyła przedstawicielowi iNiemiec, że żąda 
natychmiastowej odpowiedzi na notę z 16 gru­
dnia. Dopiero po otrzymaniu tej odpowiedzi 
kotnisya będzie mogła przystąoić do zoadania 
prośoy Niemiec o zwłokę w piamości.,

Paryż. (PAT). Delegaci nieiniec. y  zwrócili się 
na posiedzeniu komisyi odszkodowań z zapyta­
niem, czy konieczna jest natycnmiastuwa odpo- 
wieoź na notę kom syi z 16 grudnia. Komisya 
odoow.edz.a/ : Rzes a sama ma zadęty ow.ać 
o term nie uozieiema odpowieuzi Komisya za­
znacza lednak, że będz e mogła przysią ić oo 
rozpatrzeuia prośby niemieckiej o odi c m e  
wy.i at tedynie po otrzymaniu szcżegófw, u ntóre
zapytywała w nocie swoiei z  16 gmdnia.

i
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Strejk kolejowy w Niemczech
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu®)

Warszawa, 30 grudnia 
Rząd nis pertraktuje ze strejkującymi

Z Berlina donoszą: Rząd Rzeszy postanowił nie 
rozpoczynać żadnych rokowań ze strejkującymi 
kolejarzami i oczekiwać rozwoju wypadków. Rząd 
składa całą oopowiedziałność na strejkującycb, 
którzy —  zdaniem rządu —  złamali zawartą do­
browolnie umowę taryfową.

Na terenie okupacyjnym nie wolno strajkować
W  Diisselfiu. fie miał rozpocząć się strejk kole­

jarzy, jednak komisya okupacyjna zwróciła kole­
jarzom uwagę na panujący w obszarze okupacyj­
nym stan wyjętkowy i zagroziła represyami. Wo­
bec tego Związek kolejarzy odwołał strejk. 

Rozszerzenie się strejku
Berlin. (PAT) Strejk przybiera coraz szersze 

rozmiary. Obejmuje on już cały obszar przemysło­
wy na zachodzie i cały teren okupacyjny nad Re­
nem. Ruch kolejowy zupełnie ustał i należy się 
liczyć z tern, że dziś całe zachodnie Niemcy będą 
objęte strejkiem. Komisya koalicyjna wezwała strej- 
kujących do bezwłocznego podjęcia ruchu.

Kolonia. (PAT) Niemiecki związek kolejowy pro­
klamował wczoraj o godz. 2 popoluduiu strejk 
powszechny na całym obszarze kolońskim. Ruch 
przerwano.

Berlin. (PAT) Jak podaje „Freiheit", strejk roz­
szerzył się obecnie na okręgi Kassel, Halle i Frank­
furt n. M.

Przyłączenie się urzędników państwowych!
Berlin. (PAT) Przedstawiciele związku urzędni­

ków państwowych zaproś li wczoraj zastępców 
zwązku kolc owego na bonferencye w sprawie 
porozumienia się co do wspólnego postępowania. 
Urzędnicy kolejowi są bardzo wzburzeni i można 
się liczyć z wybuchem strejku.

Ostatnie wezwania 
Berlin. (PAT) Związek kolejarzy zwrócił się 

wczoraj ostatni raz do rządu z wezwą r em o pod­
jęcie dalszych rokowań. Przypuszczają, że spełzną 
oue na niczem, gdyż gabinet Rzeszy nie jest 
skłonny do ustępstw.

Bawarya nie przyłącza się 
Monachium. (PAT) Bawarska organizacya kole­

jarzy postanowiła nie sympatyzować ze stek iem  
na kolejach w zachodnich Niemczech.

Strejk w Berlinie 
Berlin (PA1) Wedle doniesienia pism tylko ber­

lińscy robotnicy warsztatowi przystąpili do strejku 
stosownie do wezwania związku kolejowego i o 
godzinie 10 przedpołudniem opuścili warsztaty. 
Natomiast ruch kolejowy w mieście i okolicy Ber­
lina nie doznał przerwy.

Berlin. (PAT) Strejk objął dotąd Królewiec, 
Sztutgart, Norymbergę, Moguncyę, Mannheim i Ko­
lonię. W Berlinie strejk wybuchnie prawdopodob­
nie dziś wieczór.

Wiadomości z Rosyi
Telefonem od korespondenta ,Naprzodu®)

Warszawa, 30 grudnia.
Klęska wyboreza komunistów

Pisma gdańskie donoszą, że przy wyborach do 
sowietów prowincyonalnych i obwodowych w Ro­
syi centralnej komuniści ponieśli klęskę. Najwięcej 
głosów uzyskały listy bezpartyjnych, inteiigencyi 
i właścicieli ziemskich.

Rozłam wiród komunistów 
Z Moskwy donoszą: W  łonie partyi komunisty­

cznej powstała nowa sekeya pod nazwą „komuni- 
stów-kolektywistów*. Sekeya ta występuje przeciw 
polityce ekonomicznej Lenina i dąży do rozbicia

partyi. Rząd sowiecki aresztuje kolektywistów i wy* 
syła ich do oddalonych gubetnii Rosyi dla unie­
możliwienia im komunikowania się.

Trocki za pokojem 
Moskwa. (PAT) Na dziewiątym kongresie mówił 

Trocki o napadach białych band w Karelii, na U- 
kraiuie i na Dalekim Wschodzie i oświadczył, że 
ta sytuneya zmusza Rosyę do zastanowienia de- 
mobilizacyi. Zima będzie użytą do podniesienia 
sprawności armii rosyjskiej. Na wiosnę będzie pra­
wdopodobnie Rosya gotową na wszelką ewentual­
ność, atoli rząd pragnie silnego i prawdziwego po­
koju.

Briand o odbudowie Europy Przegląd gospodarczy
Paryi. (PAT) W  dyskusyi w  senacie nad bud­

żetem ministerstwa spraw zagranicznych Briand, 
omawiając sprawę odbudowy Europy, oświadczył, 
te Francya nie mogła nie interesować się kwestyą 
podniesienia Europy środkowej oraz Wschodu. Je­
żeli bowiem Niemcy współpracują nad odbudową 
Rosyi, to wyciągną z tej współpracy bezsprzecznie 
materyalne korzyści. Zdaniem Brianda nie byłoby 
to złą operacyą, gdyby w ten sposób uzyskane 
dochody zużyto na wypłatę odszkodowań.

Badanie przyczyn wojny
Garlsborg. (PAT) Profesor międzynarodowego 

prawa na uniwersytecie w Upśali Reuterskitd 
i prof. h storyi w  Gotenburgu Olmyist mianowani 
zostali delegatami szwedzkimi do komisyi dla zba­
dania przyczyn wojny. Prof. Reuterskild oświad­
czył y f  interwiewie, że zadaniem komisyi będzie 
zbadanie materyału, którym ona będzie rozporzą­
dzała i wydanie opinii, kto jest odpowiedzialny za 
wojnę.

Oddanie Szopronia Węgrom
Budapeszt. (PAT) Z Szopronia donoszą, że do 

miasta przybyła żandarmerya węgierska. Zandar- 
merya ta stoi na razie pod komendą koalicyi. 
Wkroczenie wojsk węgierskich do miasta ma na­
stąpić 1 stycznia.

Dr Zygmunt Gllicksmann
otworzył kancelaryę adwokacką
Bielsko, ul. Bauera L. 1.

KAWIARNIA I RESTAURACYA

G R A N D  H O T E L U
[ po odnowieniu lokalu już otwarta!

Zniżka taryfy kolejowej. Ministerstwo kolei że­
laznych postanowiło obniżyć taryfę za przewóz 
urządzeń domowych, używanych, jako zbiorowych 
przesyłek: mebli, naczyń, sprzętów i t. p. Zniżka 
udzielona z tego tytułu wyniesie na przest zeui 
Kraków— 'Wa< sza wa około 30 000 mk za 1 wagon. 
Podobna taryfa będ ie obowiązywała także przy 
przewozie takichże przesyłek w wozach meblo­
wych, a wejdzie w życie z chwilą ogłoszenia.

Własność oby Wcieli polskich w Austryi. Wedle 
rozstrzygnięcia konrsyi odszkodowań muszą 
polscy obywatele, pos adaiący w Austryi austrya- 
ckie tytuły rent; celem uchroń enia się przed 
ostemplowaniem tych tytułów przez Austryę 
i oznaczenia ich znakiem „O e“ wnieść do 31 
grudnia b. r. protest przeciw temu na ręce de- 
pozyiaryusza (panku itp.), w któ ym powyższe 
tytuły są przechowane. Do protestu dołączyć 
naieży wszystkie w rozporządzeniu austryackiego 
rządu z 27 listopada b. r. przepisane dowooy, 
w  szczególności dowód, że nabyli reaty przed 
16 lipca 1920 r. Wskazanem jest o wniesieniu 
protestu zawiadomić oddział konsularny przy 
poselstwie polskiem w Wiedniu. Ze względu na 
konsekweneye, wynikające z traktatu pokojo­
wego, jest nietylko w interesie prywatnym oby­
wateli polskich, ale także w  publicznym państwa, 
aby protesty wniesione w powyższym terminie.

Zniesienie granicy celnej między 
Polską a Gdańskiem

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z dniem 1 sty­
cznia zosta.e zniesiona granica celna między Pol­
ską a Gdańskiem w myśl § 210/ umowy polsko* 
gdańskiej. W myśl tej umowy nźąd polski zniżył 
na okres 9 miesięcy taryfy celne dla ściśle okre­
ślonego kontyngentu towarów, (przeznaczonego dla 
Gdańska. Po upł) wie 9 miesięcy wszelkie ulgi u- 
stają i będą obowiązywały normalne taryfy. Ulgi 
celne dla Gdańska mają umo^iw;ć przystosowanie 
się Gdańska do nowych warunków życia gospo­
darczego. /

Izba handlowa polsko-włoska
Warszawa (Tel. wł. „Naprzodu*). W  ciągu sty­

cznia powstanie w Rzymie Izba handlowa polsko- 
włoska.

Podwyższenie taryf kolejowych 
w Austryi

Wiedeń. (PAT ). „Neue Fr. Presse* donosi, ie  
na wczorajszem posiedzeniu izby handlowej ofi- 
cya'nie zawiadomiono ze strony rząm . iż w ter­
minie usta’ić s ę mającym nastąpi podwyższenie 
na kolejach austryackich taryf osobowych 
o 300% a taryf towarowych o 160%.

—  o  o o —
Telegramy giełdowe

Warszawa (PAT) Gi stele warszawska. Waluty. 
Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka trans. 2970, 
2975. 2955. sprzedaż 2955 kupno 2940. Franki fran­
cuskie gotówka trans. 236. 234! sprzedaż 234. ku­
pno 232. czeki trans. 239 234. 238‘50. Funty szt-jir, 
lingi gotówka trans. 12425. sprzedaż 12425. kupno 
12350. czeki trans. 12625. 12615. 12550. Nowy Jork 
czeki trans. 2970. 2965. Murki ujem. gotówka 15*90, 
16, '15*90, czeki 16*30. 16‘10. Gdańsk czeki trans. 
16*25. 16*10. Korony austryackie czeki trans. 53, 52. 
sprzedaż 52. kupno 51*50, Korony czeskie gotówka 
trans. 39. czeki trans. 42.

Wiedeń (PAT) Kursa dewiz. Amsterdam 194950. 
Zagrzeb 1848. Belgrad 7390. Berlin 2917. Bruksela, 
40980. Budapeszt 88S‘50. Chrystyamia 84975. Kop n. 
łiaga 1069*75. Inndyn 22*20. Medyolan 78960. Ma­
dryt 22590. Nowy Jork 5336. Paryż 42480. Praga 
7908*50. Sofia 113345. Sztokholm 131970, Warszawa 
171*50. Zurych 1.041*75. Dolary 5273. Belgijskie 40i30. 
Bułgarskie 3095. Duńskie 1044*75. Marka niemiecka 
2387. Angielskie 21990 Francuskie 41680. -Norwes­
kie 93275. Polskie 102*50. 164*50. Rumuńskie 3599. 
Szwedzkie 129970. Szwajcarskie 102875. Czeskie 
7872. Węgierskie 887'50.

Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 2*75. 
Holandya 187*75. Nowy Jork 511. Londyn 21*48. 
Paryż 40*85.' Medyolan 21*80. Bruksela 39. Kop nu 
haga 102. Sztokholm 127*75 Chrvstvania 62. Ma­
dryt 76, Buenos Ayres 370. Praga 7*45. Budapeszt 
0*85. Zagrzeb 1*90. Warszawa 0‘17. Wiedń 0*19. Au­
stryackie stemplowane 0*11.

R E P E R T U A R

Testi  Im. JuL Slawaektego
Sobota: ..Sąsiadka**. jjjj
Niedziela popołudniu: „Bełleem polskie*'*. ' Lj
Niedziela wieczór: „Sąsiadka,**.
Poniedziałek: „Sąsiadka**.
Wtorek- „Sąsńadka".
Środa: „Sąsiadka".

T ea tr  „Bagatela*
Sobota popołudniu: Damy i hu żary" (dla miodzie* 

ży, po cenach 70 proc niższych), 
o godz. 8 wiecz.: „Wieczór Sylwestrowy",
3 godz. 11 w nocy: „Noc Sylwestrowa**.

Miejski teatr; opera i operetka
Sobota: „Baron Kimmel**, o l i w  nocy » Wesoła 

Noc Sylwestrowa*.
Operetka w  Nowościach

Sobota o godz. 3 i  pół popoh: ,,Urszula", 
wieczór o godz. 7 i pół: „Urszula" 
o godz. 11: „Noc szalona".

Niedziela popołudniu: „Manewry jesienne**; — 
weczór: Rok 1921 w  12-tu obrazach. Przegląd 
operetek.

Wykłady Związku literatów w Domu artystów 
(plac św. Ducha)

Początek o godz. 8 wieczór.
Od 23 b. ro. do 2 stycznia ferye świąteczne.

Kabaret w „Odrodzeniu" (ul. Sławkowska 30)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych sił sabareiowych. — Początek o godzinie 

11 i pół wieczór.

Słowarzyszenia_i_ zgromadzenia
Doroczny wieczorek sylwestrowy z tańcami w sa­

lach Związków stow. rob. przy ul. Dunajewskiego 
5 urządza się dla tow. partyjnych w sobotę dnia 
31 grudnia. Początek o godzinie 8 wieczór.

Związek zawodowy kolejarzy urządza dn. 1 
stycznia w sali Tow. strzeleckiego przy ul. Lua 
bicz wielką zabawę taneczną.

Wielkę zabawi karnawałowi urządza organiza­
cya malarzy pokojowych dnia 4 lutego 1922 r. 
w sali Domu Robotniczego przy ul Dunajewskiego 5. 
Bliższe szczegóły będą podane później.

K o b i e t  i  c h ł o p c ó w
d o  roznoszenia „Naprzodu.* 

za stała pensya
poszukuje zaraz Mdmmtstracya „Naprzodu1* 

Dunajewskiego 5.
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s JN A P R Z O TT Nr. 1

Ruch kolejarski
Z Nowego Sącza. Przed pani dniami napiętno* 

waliśmy samowolę i nadużywanie stanowiska służ* 
bowego dla osobistych interesów przez p. Bulsiewi* 
cza, tutejszego kontrolora parówozów, a już zno* 
wu jesteśmy zmuszeni z powodu zupełnej bierności 
krakowskiej dyrekcyi kolejowej, wobec faktów 
sprzecznego z przepisami postępowania wspomnia* 
nego dygnitarza —  publicznie poruszyć sprawę nas 
stępującą: Kontrolor przewozów, jak sam tytuł 
wskazuje, obowiązany jest czuwać, aby skarb pań* 
Stwa nie ponosił szkody, skutkiem wydarzyć się 
mogących niewłaściwych manipulacyj przesyłane* 
mi koleją towarami. Tymczasem p . Bulsiewicz 
nadał sani uprawia proceder sprowadzania sobie 
różnych towarów, nie opłacając kosztów przesyłki. 
14 grudnia b. r, w: wozie zbiorowym Nr. 6210 fir* 
rna „Steittin“ nadesłała dla p. Bulsiewicza przeszło 
wiadro nafty z Limanowej. bez dowodów opłaty, 
którą to naftę polecono odnośnym pracownikom 
dnieść do mieszkania p. kontrolora przewozów. — 
Zapytujemy Dyrekcyę, odkąd to wolno w krytym 
wozie zbiorowym i w dodatku bez opłaty naftę 
przewozićf Czy Dyrekcya skłonną jest p. Bulsiewi* 
cza za gorsząco przekraczanie przepisów, naduży* 
wanie stanowiska 'służbowego i działanie na szko* 
dę skarbu państwa pociągnąć do odpowiedzialno* 
ści?

Z powodu rozmyślnej opieszałości dyrekcyi w 
ścigainiu nadużyć p. Bulsiowicza, tenże poruszano 
przez nas w, poprzedniej korespcndency 1 jego spraw* 
ki postarał się zatuszować. Na Bogu ducha win* 
nych pracowników, znanych z uczciwości, ale p. 
Bulsiewiczowi niewygodnych, pod błahym prętek* 
stem nasyła się rewizye, natomiast na szkodliwe 
dła skarbu państwa działanie p. Bulsiewicza dy* 
rekcya patrzy z pobłażliwością przez palce. O czein 
świadczy ta dziwna tolerancya — wyjaśniać chy* 
ba nie potrzebujemy.

Trzebinia. Pana prezesowi Prachtlow i do 
wiadomości. Miejscowe Stowarzyszenie Spożyw­
cza pi a cowniików. kolejowych zakupiło dnia 4 
kwietnia 1921 r. od urzędu ruchu kolejowego w 
Trzebini w  obecności przedstawiciela dyrekcyi 
kolejowej warsztat swewsBii w raz z oałem u­

rządzeniem w  zamiarze prowadzania go w dal* 
szym ciągu jak to zresztą w umowie było za­

gwarantowane. Stowarzyszenie jednak przez 
8 mesięcy zmuszone było upminać się o ma­
szyny i lokal, aż nareszcie 20 grudnia 1921 dy, 
rekcya kolejowa rozkazała (pismem 1. 1890/1-III) 
naczelnikowi srtacyi p. Porębskiemu oddać Sto­
warzyszeni*. w posiadanie warsztat i lokal ce­
lem dalszego prowadzenia go. P. Porębski ma­
szyny i  wogóle urządzenie warsztatowe prze­
niósł do ciemnego lokalu, gdzie jeszcze wyłado­
wać kazał 1 wagon kaibitu, wiedząc, jak kar- 
bit jest szkodliwym dla maszyn, a na żądanie 
zarządu wydania lokalu odpowiedział, że cho­
ciaż dyrekcja lokal przyznała, to on go nie od­
da. Zapytujemy się p. prezesa, kto właściwie m a 
prawo rozkazywać, a kto rozkazy wykonywać, 
ozy p. prezes, czy p. Porębski? Porębski to zna­
ny wróg pracowników kolejowych. Będąc kawa­
lerem i pobierając wysokie dyety, nie rozumie, 
co to nędza robotnicza. P. Porębski za prze­
szłość swą, o czerni już pisano — drogą dyscy­
plinarną z Bochni przeniesiony został do 0- 
święcimia, skąd znowu przeniesiono go na u* 
trapienie pracowników kolej, do Trzebini, 
gdizie redukując personal, wbrew rozporządze­
niu wydala tych pracowników, którzy praco­
wali już przed wojną i to biednych, żyjących 
tylko z pracy rąk a obarczonych rodzinami. 
Natomiast, pozostawia na kolei takich, którzy 
przed wojną kryli się na kolei i to sami sy­
nowie gospodarzy,' którzy nie szczędzą różnych 
podarków. Redukcya personal u przrąprowadizio- 
na przez p. Porębskiego przynosi państwu szko­
dy, ponieważ piersonalu niższego mniej zosta­
wia aniżeli go potrzeba, natomiast urzędników 
w  Trzebini jeiat zadnżo, a placmajstraw zupeł­
nie się nie redukuje!

P. prezes Prachtel obiecał d llegacyi praco­
wników jeszcze w czerwcu, że Porębskiego u- 
sunie z Trzebini, lecz dotychczas się to nie sta­
ło. Tak ważną slacyę kolejową w Trzebini nale­
żałoby powierzyć ludziom odpowiedniejszym 
aniżeli p. Porębski. Czyż niama w  dyrekcyi ko­
lej. krak. starszych i  uczciwych urzędników? 
Sprawę tą polecamy posłom naszego chrzanow­
skiego okręgu. ________  Kolejarze.

R O Z M A IT O Ś C I
Porwanie żony prezydenta republiki chińskiej
Z Szanghaju donoszą, że pierwszy prezydent 

republiki chińskiej Sun-jąt-sęn, ob ą ty  prezy­
dent republiki kantońskiej, padł charą zamachu 
politycznego, dotychczas jeszcze w stosunkacn 
europejskich n i ep ia k t y  ko w a o e go. Oto nieznani 
sprawcy porwali mu żonę i uprowadź ii, niewią- 
domo w jakim kieiunku. Porwania dokonano 
w chwili, gdy prezydentowa podążała do męża, 
bawiącego wśród armii republiki południowej 
chińskiej. N ie ulega wątpliwości, że wypadek 
ten znajduje się w ścis‘ytn związku z bezustan­
nymi sporami między republiką północną (Pe- 
kin) a południową (Kanton).

Koncert przekazany za pomocą telefonu bez drutu
Prawdziwy koncert za pomocą - telefonu bez 

drutu został w tych dniach przekazany z wieży 
E iffe ’ w Paryżu —  słuchaczom, zebranym w 
teatrze miejskim w Lille, gdzie zwyż dwa tysią­
ce osób oklaskiwało artystów paryskich.

Na piogram złożyły się śpiew, deklamacya 
(w której brali udział Łucyan i Sasza Guitry) 
i gra na fortepianie.

Zakończyła to popołudnie koncertowe (kon­
cert odbył się pomiędzy 3 a 5 pop.) „Marsylian- 
ka“ w  wykonaniu panny j.  Hatto.

W  pewnej chwili komendant Jullion, który 
miial Fieczę nad międzymiastową —  telefonicz­
ną stron... przedstawienia zatelefonował bez 
drutu do Lille, że artyści słyszeli przy aparacie 
w j syłającym oklaski, któremii darzono ich pro- 

' diukcye..
Posterunek telefonu bez drutu na w ieży Eiffel 

funkeyonuje od dwóch miesięcy. Okres prób u- 
kończył się od: paru tygodni i  obecnie odbywa 
się już działanie normalne. Energia, wprowa­
dzona w działanie, wynosi 5 kilowatów, co po­
zwala usłyszeć głos ludzM w paomieniu 10Ó0 
do lbOO kilometrów,

- o o o -

Cgbka do czyszczenia
Patent N i(iy a (h l Nr« 87664.

Jedyny, najlepszy I najtańszy środek do czyszczenia wszel­
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d.

Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny I wchłania zbędny tłuszcz 
i oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje s i f j  stale i na dłuższy 

przeciąg czasu do użytku.
Kto raz ożywał gąbki do czyszczenia maszyn, nie używi więcej dotychczas*, 
srycb środków jaki wełny, szmat i innych mniej wartościowych, a o wiele dreż 
- szycż środków.

Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20'— dużą Mkp. 30'— 

Zamówienia i zapytania skierować należy do

&dministr. Przeglądu Teohniczno-Przemyslowego
Kraków, ulica Grodzka 13, Telefon A354.

u sfiuchaltsci 
m o j e j  r a d t f  f

I kupili obcas gumowy Bar-
non V — Przekonaliście się 
zapewne jak dobrze przy­
legają, jak mało się zuży­
wają, jak lekko się w nich 
chouzi, te nie wykrzywia­
cie więcej obcasó w i oszczę­
dzacie na naprawie obuwia

£ >  *5 } ' M > ,

Krawiecki czeladnik
tylko pierwszorzędny znaj­
dzie stałe zajęcie u Fruęhtera, 
Rzeszów, Baldachówka 13.

Zgubiono
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Teofil Dobrzański, ul. 

Kazimierza Wielkiego 53.| Ubrania-Kostyumy
i Hojtasz i Wołkowicz

Kraków, Podwale 5.
§ W pracowniach są zatrudniono pierwszorzędna kwallfl- 
i  kowano siły meskia I doświadczeni przykrawacze.
S e — -- i  — _________________________

Redaktor naczelny: Kasi) Hueckei.
Nakładem Ludknrej Spółki WytUwnicsej w Krakowie,

Sprzedaję
szkło oklonna, wykonuję wszeh 
kie roboty szklarskie jakoteż 
reperacye po cenach przystę­
pnych. S. Finkelstein. Miko­

łajska 5.

Mimo, te wskutek wojuj 
towary znacznie podrożały 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 4000, 
na kamienie Mk 
4500, z port/cyfer­
blatem Mk 6500. 
Stalowy damski 

M 0000. Budzik Mk 3000. Har­
monie Mk 6000,10000,15000. 
Dyamenty Mk 2500. Maszynki 
do włosów Mk 2600,3000 — 
Brzytwy Mk 800, 1000, 1200. 
WWłłw za.ząliczką pocztową 

Cennik Ilustrowany za przy­
słaniam 30 Mk przekazani. 

Kupuje srebro i złoto.

„Tygodnik Dostaw"
we Lwowie, Potockiego 26 i 38, Tei. 259. 

Czasopismo poświęcone polskiemu 
dostawniotwu i odbudowie x

rozpoczynając XIV rok istnienia, wyda z tej okazyi 
,Na Gwiazdkę* i .Nowy Rok“

2 wielkie numery agitacyjne
któie dadzą' obraz Wielkiego Przemysłu Fabryczne­

go ca ego Państwa.
Da ogłoszeń w  tych nraeh agltac. zapraszamy cały Pol­
ski Przemysł, oraz wszystkie inst> tucye bank. i handlowe.

Ttwariyatao Wyilewaloił Tygodnik* iłMtaw.
Za Rodakcyę: Za Adm in iatraeyę:

Maryna Wiktor Jaworski. U. Moreekl.
SilafiL, |

Z a k ła d  jubilerski

KORNBLUMI FEIGtNSAUM
dawniej W. KrengeL

Kraków, ul. Grodzka 29.
Poleca hurtownie i detalicznie własne wyroby 
jubilerskie, srebro stołowe i inne przedmioty. 
Kupuje brylaniy, złoto i srebro po naj wyż 

szych cenach. 6230

Hadaktor odtwwjHdeialny: haryti Jaatrzebski 
OBdonkami Drukami Ludowo} w Krakowie, Dunajewsiuetfu 5 (ten 1310),


